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, poznali, 10 kwietnia. Rządowe projekta do 
L- względem reorganizacji pruskiój armii przyjdą 
Mawem pod walne obrady izby poselskiój sejmu 
Łyskiego. Jużeśmy wielokrotnie mieli sposobność 

tykać, jak wielkiej wagi będą obrady i uchwały 
iowe w tój mierze. Wpłyną one przeważnie nie- 

.o na dalszy rozwój" wewnętrznój i zewnętrznój 
jtyki Prus, ale nadto przyczynią się niemało do 
strzygnięcia bezpośredniśj jednej kwestyi wewnętrz- 
tl to jest kwestyi ministeryalnój. Od losu tych 
ijektów zawisł w znacznój mierze los ministerstwa, 
jre je do sejmu wniosło. Szczegółowa więc zna- 
We tych projektów czytelnikowi pożądaną być 

isi.
Propozycye rządowe odnoszące się do reorgani- 

¡yi wojska z dwóch składają się projektów do praw, 
jen jest wojskowój, drugi finansowój natury. Za- 
jowująe sobie na późniój powtórzenie finansowego do- 
hmentu i treściwe przedstawienie dołączonych doń 
mów, podajemy dziś w przekładzie pierwszy z 
(ehdwóch projektów. Brzmi on jak następuje: 
„Ustawa względem obowiązku do służby 

ijennój. §. 1. Skład siły zbrojnej opiera się na 
raechnym obowiązku wojskowym. Każdy Prusak,

rty skończył 17ty rok życia, obowiązany jest aż 
skończonego 49go roku życia do obrony ojczy- 
f. §. 2. Siła zbrojna składa się z armii, z mary- 

tki i z pospolitego ruszenia. §. 3. Armia rozpada 
i: 1) na armią stałą i 2) na obronę krajową (land- 
ię). Marynarka: 1) na marynarkę stałą i 2) na 

¡tonę morską. Pospolite, ruszenie złożone jest z 
wiązanych do służby wojskowej, którzy ani do 
Dii ani do marynarki nie należą. Siła armii i ma­

lutki ustanawia się w~miarę każdorazowych sto­
ików państwa. §. 4. Armia stała i stała mary- 
rka zostają w ciągłój gotowości do służby wojen- 
i Jedna i druga są szkołami kształcącemi cały 
ród do wojny. §. 5. Obowiązek do służby w ar- 
istałćj i w stałej marynarce zaczyna się z dniem 

•stycznia tego roku kalendarzowego, w którym zo- 
tiązany do wojskowości kończy 20ty rok życia, 
owiązek ten trwa lat 8, lieząc od dnia istotnego 
kpienia do służby. W ciągu tych 8 lat obowią- 
» są do nieprzerwanej służby pod chorągwiami, 
4?cy w konnicy przez pierwsze cztery lata, słu- 
? w piechocie, w artyleryi, w pionierach i w mary- 
iw przez trzy pierwsze lata, służący w pociągu 

pierwsze półroku. Przez ciąg pozostałego czasu 
sioletniój służby są oni urlopowani do rezerwy, o 

' »roczne ćwiczenia, albo potrzebne wzmocnienie 
Ubrojnój, albo mobilizacye armii, albo uzbroje- 

floty nie wymagają powołania ich do służby.
■ Obrona krajowa i obrona morska przeznaczone 

eł“0 wspierania stałej armii i stałój marynarki. 
W krajowa służy głównie tylko do obrony oj- 
’“y w granicach kraju; zastrzegamy sobie wsze- 

ffiożuość używania jój w nagłych przypadkach, 
łno z obroną morską, także do wojny po za 

“ granicami. Zwoływanie obrony krajowój i mor- 
ózieje się prawidłowo na Nasz rozkaz; wyjąt­
ki w przypadkach przez prawo z d. 4 czerwca 
Wbiór Praw za r. 1851, str. 451) przewidzia­
ni skutek rozporządzenia komenderujących je- 
Wi §• 7. Do obrony krajowój wstępuje się w 
Wy?t^P.ienia z armii stałej; do obrony mor- 

K ,w chwili wystąpienia z marynarki stałój. Obo- 
służby w °hronie krajowój i w obronie 

Rai ^Wa hd 11; w przypadkach wszelako gdzieby 
za kończony 39ty rok życia, ustaje z jego 

(A,)®' Uwolnienie jednak zaciężnych którzy na 
X, Zle okrętu się znajdują, nastąpić może do- 
won° P,°W^ocie do portów krajowych. Służący 
LF? krajowój i w obronie morskiój znajdują się 

¡Jj'L Uei ilekroć nie są powołani do służby (§. 6) 
«* Sie t nZeÓ" D° ćwiczeń obrony krajowój pocią- 
’TOet • 0 Cztery pierwsze klasy wiekowe, a mia- 
'*k „ 1 ażdy żołnierz do jednój z tych klas wieko- 
l^enia Xy’ raz P.rzyuajmniój ma być pociągnięty, 
’’•kuk i® odbywają się raz na rok i nie powinny 

U^ae dłużój jak dni ośm. §.8. Mło- 
*peg0 ^kształceni, którzy przez ciąg czasu służ- 

aJ3 ochotę sami się ubierać, w rynsztunek

Środa 11 kwietnia 1860.

opatrywać i żywić, mogą, o ile są w stanie nabyte 
wiadomości w przepisanym udowodnić zakresie, już 
po upływie jednorocznój służby w armii stałój lub w 
marynarce stałój, być urlopowani do rezerwy, i w ta­
kim razie ten jeden rok służby liczyć im się będzie 
pod względem ich obowiązku służbowego (§. 5) za 
trzyletnią, a w konnicy za Czteroletnią służbę. W miarę 
swoich zdolności i stosunków społecznych, mają być 
oni przedstawiani na posady oficerskie w rezerwie, 
w obronie krajowej i w obronie morskiój. §. 9. Ur­
lopowani żołnierze armii i marynarki (rezerwa, obro­
na krajowa i obrona morska) zostają przez czas 
swego urlopu pod kontrolą wojskową, która jednak 
nie może ich ograniczać w wyborze miejsca pobytu 
lub zamieszkania w kraju. §. 10. Przepisy niniej- 
szćj ustawy względem czasu trwania obowiązku do 
służby w różnych oddziałach armii i marynarki, mają 
walor tylko podczas pokoju. Podczas wojny rozstrzyga 
w tćj mierze jedynie potrzeba i wtedy wszystkie od­
działy armii i marynarki, o ile są pod broń powo­
łane,- uzupełniają się w miarę ubytku, przez doro­
słych i pozostałych. §. 11. Pospolite ruszenie zbiera 
się tylko na Nasz rozkaz, kiedy napad nieprzyjaciel­
ski zalewa prowincye. §. 12. Ustawa o obowiązku 
do służby- wojennój z d. 3 września 1814, najwyższy 
rozkaz gabinetowy z d. 3 listopada 1833 i ordynacya 
landwery z dnia 21 listopada 1815, o ile takowe za­
wierają przepisy powyższemu przeciwne, znoszą się 
niniejszóm. §. 13. Przepisy potrzebue do wykona­
nia niniejszój ustawy wydane będą w osobnych roz­
porządzeniach,“

Z obszernych bardzo motywów do powyższego 
projektu dołączonych wyjmujemy tylko wzmiankę o 
myśli przewodniój w całóm tóm dziele rcorganizacyi
wojska. Rząd zachowuje naczelną zasadę, na której całe Rzeka Bzura poczyna się w okolicach Zgierza i wpada 
polityczne stanowisko Prus oparte, to jest zasadę po- do Wisły naprzeciw Wyszogrodu. Na całej niemal 

przestrzeni są brzegi płaskie, niskie, objęte obszer-wszechnego obowiązku do obrony ojczyzny. Pragnie 
on jednak, przy wyjściu z tój zasady, z jednój strony 
zadośćuczynić względom wojskowym które liczniej­
szego wojska stałego i dłuższego czasu rzeczywistćj 
służby wymagają; z drugiój strony uwzględnić inne 
potrzeby i interesa narodu, które cierpią na odrywa­
niu landwerzystów od ich cywilnych zatrudnień w 
chwilach mobilizacyi. Dla tego więc zwalnia cztery 
najstarsze lata landwery pierwszego powołania od 
służby w uruchomionćj armii polowej, a natomiast 
pociąga trzy najmłodsze lata tójźe landwery do re­
zerwy liniowego wojska. Tym sposobem zwiększają 
się kadry stałego wojska liniowego a landwera pierw­
szego powołania całkiem znika.

Przy gimnazyum Fryderyka Wilhelma w Poznaniu, 
mianowani zostali: dr. Heine i kandydat Schafer, rze- 
czywistemi nauczycielami.

Berlin, 7 kwietnia. JKW. książę Rejent słuchał 
dzisiaj referatu rzeczyw. tajn. radzcy Illaire i jene- 
rał-majora Manteuffla, poczem przyjmował ministrów 
Auerswalda i Schleinitza. Z Poczdamu donoszą, że 
król JMość w ubiegłym tygodniu zaziębiwszy się i 
dostawszy w skutek tego kataru, nie mógł przez dni 
kilka wychodzić z pokojów swoich; że wszakże sła­
bość ta już minęła, i że król zwykłe znów odbywa 
przechadzki. W zwykłym stanie choroby nie zaszła 
żadna zmiana.

Opole, 26 marca. W obwodzie rejencyi opolskiej 
w r. 1859 urodziło się dzieci 54,324, blisko tysiąca 
więcój niż w roku poprzednim. Małżeństw zawarto 
9267, przeto 2498 małżeństw niniój niźli w roku po­
przednim.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 kwietnia. Czytamy w Gazecie War­

szawskiej, że jeden z bardzo zamożnych właścicieli 
ziemskich, w Warszawie zamieszkałych i osiadłych, 
nabył księgozbiór p. ś. p. Józefie Muczkowskim, b. 
bibliotekarzu biblioteki Jagiellońskiej. Księgozbiór 
ten, zbierany przez lat blisko trzydzieści przez Mu- 
czkowskiego, składa się wyłącznie z dzieł polskich, 
to jest z naszą historyą i literaturą związek mających. 
Zbierany bardzo starannie przez zasłużonego i uczo­
nego bibliografa, obejmuje mnóstwo rzadkich druków,
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mnóstwo rzeczy ważnych a trudnych do spotkania po 
innych bibliotekach. Muiójby nas jednak obchodziło 
to nabycie, jakkolwiek i to dobrze, że księgozbiór 
nie rozszedł się między ludzi przez jaką licytacyą, 
że pozostał w całości i że tyloletnia praca i starania 
Muczkowskiego nie zmarniały; ważniejszóm dla nas 
to, że nabywca zamierza sprowadzić tę bibliotekę do 
Warszawy, urządzić i otworzyć dla użytku publicznego. 
l\ie rozwodzimy się. dłużój nad tym uczciwym zamia­
rem; fakt sam dostatecznie przemawia. Przy dzisiej­
szym tak widocznym popędzie do badań nad historyą 
naszą, będzie to dla pracująfcych nietylko nowa po­
moc, ale i nowa zachęta do wytrwania w pracy i za­
łożeniu.

— Ustalenie i obsianie wydm piaszczystych, a z 
drugiój strony osuszanie błót, bagien i moczarów, z 
dawien dawna zajmowała uwagę obywatelstwa pol­
skiego. Była to sprawa która nigdy nie wyszła z pa­
mięci, lecz na dziennym porządku stojąca, jak re­
stauracja kopalni olkuskich. Ale dobre zamiary roz­
bijały się o brak środków, których dziś wiążące się 
stowarzyszenia interesowanych dostarczają. Jeszcze 
w r. 1805 obywatele okręgu orłowskiego udali się 
do ówczesnego rządu pruskiego z prośbą o zniesie­
nie kilku młynów na Bzurze, z powodu których wody 
zalewały okoliczne pastwiska. Memoryał dołączony 
skreśla w żywych kolorach stan okolicy i szkody ja­
kie ponosiło gospodarstwo i zdrowie ludzkie z po­
woda bagien się tworzących. Ale rząd innemi spra­
wami pilnićj był zaprzątniemy i sprawa poszła ad acta. 
XV roku zeszłym dopiero spółka właścicieli dóbr nad 
Bzurą zawarła umowę z p. Tonn, technikiem i przed­
siębiorcą prywatnym celem osuszenia bagien okoli­
cznych, własnemi siłami połączonemi dokonując dzieła

nemi równinami, które w skutek podmakania zamie­
niają się w błota i moczary kępami ostów porosłe. 
Od Łęczycy do Łowicza wpada do Bzury 8 rzeczek 
znaczniejszych z prawego brzegu, 2 z lewego, a po­
nieważ rzeczki te nie mają ścieku dostatecznego z 
¡pówodu szeroko rozlanych i stojących wód Bzury, 
zatapiają mnogie łąki i pola. Życzyć należy aby po­
dobne roboty mogły być rozpoczęte w celu osusze­
nia bagien i błót rzeki Ner, która płynie niemal ró­
wnolegle do Bzury i wpada do Warty. Pogłębienie 
i oczyszczenie Bzury i Neru, czyniąc je spławnemi 
dla mniejszych statków, nie małoby się przyczyniło 
do ożywienia handlowego, ruchu okolicy, a nadto za­
lane przestrzenie zawierają obfite pokłady torfu.

Z drugiój strony, obywatele powiatu Mławskiego 
i przyległych okolic Przasnyskiego i Płockiego, zje­
dnoczywszy się, zamierzają osuszyć płaszczyzny wodą 
zalane, na przestrzeni 50 wiorst od strony jeziór 
pruskich. I tu poprzednio pojedyńczy właściciele pró­
bowali siłami udzielnemi bronić się od wód napływu, 
ale usiłowania te mały skutek przyniosły i dopiero 
piękna myśl, złączywszy ręce i kapitały, nie wątpli­
wie do zamierzonego doprowadzi celu. Wykonanie 
pod względem technicznym projektu powierzono p. 
Wyszomierskiemu, który zaanszlagował koszt na su­
mę rubli srebrem 15,000. Kanał sprowadzi wody do 
rzeczki Raciężnicy, wpadającój do Działdówki, a z 
nią do Wkry, mającój ujście do Narwi. Że podobne 
roboty w wielu innych okolicach są potrzebne, do­
wodzić nie potrzebujemy: wskazaliśmy w dwóch po­
przednich przykładach na fakta i drogę prowadzącą 
myśl piękną, pożyteczną, do zmienienia w czyn, re­
szta zależy od dobrój woli i światła obywateli oko­
licznych.

— Jeden z korespondentów Gazety Warszaw- 
skiój, z Ukrainy, takie kreśli uwagi o przemyśle cu­
krownictwa na Ukrainie, które na tóm baczniejszą 
zasługują rozwagę, że nie są pocieszne.

„W okolicy gdzie mieszkam,“ pisze pan Padalica, 
Jako wyłącznie oddanój przemysłowi cukrownictwa, 
zaczyna nas zastanawiać fakt jeden. Od lat przeszło 
piętnastu zbudowano tu, na przestrzeni czterech po­
wiatów, około dwóchset fabryk cukru, a w tój liczbie 
sześć rafineryi ua ogromną skalę. Wycięły one trzy­
dzieści tysięcy dziesięcin najpiękniejszych ukraińskich
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lasów, oddały przeszło dziesięć milionów rubli srebr­
nych zagranicznym fabrykantom, wycieńczyły ziemię 
ciągłą uprawą buraków do tego stopnia, iż już dziś 
nie może się obejść bez pognojów i sprzedając 
cukier od 8 do 10 rubl. sr. pud jeden, pomimo wy- 
ciągnienia z takićj sprzedaży summ ogromnych, za­
ledwie kilkanaście z tych fabryk potrafiło otrząsnąć 
się z długów. Oczywista, iż nie możemy tu dać bi­
lansu ich pieniężnych interesów, bo te są tajemnicą; 
ale nie są wcale dla nas tajemnicą przychody i roz­
chody fabryk pomniejszych i wiemy bardzo dobrze, 
co kosztuje berkowiec buraków, po czemu płacą sążeń 
drew, kość, wapno, robotnika i inne rzeczy. Wiemy 
także, jakie płacą procenta od kapitałów i kiedy 
mniój a kiedy więcój potrzebują gotówki. Jeżeli więc 
przy protekcyicła wysokiego od zagranicznego cukru, 
które wspiera fabryki krajowe dotychczas; jeżeli 
w pierwszych latach ich życia, kiedy i burak i drwa 
i robotnik, były o połowę prawie tańsze niż dzisiaj, 
a cena cukru zawsze jednaka, fabryki te nie tylko 
nie mogły otrząsnąć się z długów, lecz zabrnęły w nie 
bardziój — zachodzi tu ciekawe pytanie: czy podo­
łają teraz, gdy materyały i robotnik zdrożały bar­
dzo, a cło nie potrwa drugie tyle czasu, ile trwało 
dotąd? Prawda, że ten stan ustawicznego przelewa­
nia tysiąców z rąk do rąk, ustawicznego przypływu 
i odpływu kroci, dla wielu fabryk zamienił się w chro­
niczny i pomimo kilku fatalnych lat powodzi długów, 
potrafiły one utrzymać się na powierzchni fali; lecz 
to ciągłe maszerowanie w przyszłość i odsyłanie do 
niój dłużników, wiemy, że kosztuje bardzo drogo, bo 
każdy termin kontraktowy odziera je z dziesięciu 
procentów, to jest, że z dziesięciu palców corocznie 
odrzyna się jeden, a czy odrasta w ciągu roku, to 
wątpliwa. Prawda, że w miarę drożenia materyałów, 
ulepszyła się fabrykacya; że nabyte doświadczenie 
zabezpiecza dziś od wielu szkód, zdarzających się 
przedtóm; ale koszta produkcyi dwoją się i troją i 
już dziś wielu gospodarzy zarzuca plantacye buraków, 
bo według roztropnie zrobionego rachunku, przyno­
szą one więcój straty niż zysku. Jeżeli więc zysk 
plantatorów wielu zredukował się do zera, fabryki 
pozostaną li przy tój cząstce zysku, jaką im daje 
przerobienie buraka na mączkę, a czy tóm pokryją 
długi, to także wątpliwa. Największym błędem na­
szego przemysłu cukrownictwa jest ten, iż rozwinął 
się gorączkowo i z tego paroksyzmu nie umiał wyjść 
dotąd. Dogadzano mu jak utracyuszowi i dawano co 
zachciewał, bez względu za jaką cenę, zawsze licząc 
na to, że jak ustatkuje się, powróci to w dwójnasób. 
Lecz teraz się okazuje, że nieporządne życie trwało 
zbyt długo i poprawa interesów jest trudna/

FRANCYA,
Paryż, 4 kwietnia. Wczorajszy telegraf doniósł 

nam nie całkiem dokładnie treść oświadczenia lorda 
Russella co do konferencyi europejskiój. W słowach 
jego nic stanowczego nie było, powiedział tylko, że 
Anglia sprzeciwiać się nie myśli powołaniu takowćj 
konferencyi, któraby spór fraucusko-szwajcarski za­
łatwiła, ale nie wyrzekł bynajmnićj, ze zamiar ten 
uznaje za najstósowniejszy lub że konferencya istot­
nie przyjdzie do skutku. W końcu przemowy swojej 
wyraził minister nadzieję, że Francya zobowiązaw­
szy się traktatem do zniesienia się pod tym wzglę­
dem z mocarstwami, poda bezwątpienia takie wnio­
ski, które równie Szwajcaryą jako i inne państwa 
europejskie zadowolnią. Potwierdza się wprawdzie, 
że wszystkie państwa traktatem wiedeńskim połą­
czone odpowiedziały mniój więcój pomyślnie na pro- 
testacye i żądania Szwajcaryi, ale mimo to nie za­
nosi się wcale, żeby się Francya miała poddać po­
stanowieniom konferencyi. Chodzi cesarzowi przede- 
wszystkióm o to, aby w skutek uchwał takowej kon­
ferencyi nie być zmuszonym do pewnych zobowiązań 
na przyszłość, a nadewszystko do uznania tego co 
się jeszcze z traktatów roku 1815 dla Francyi szko­
dliwego pozostało. Konferencya niewątpliwie dążyłaby 
do tego, aby poniekąd związać ręce cesarzowi na 
przyszłość, a opór z jego strony mógłby w takim 
razie i musiałby nawet wywołać przeciw niemu koa- 
licyą i skończyć się niechybnie apelacyą do prawa 
mocniejszego. Przeto stara się Francya załatwić tę 
sprawę na drodze zwyczajnych dyplomatycznych ukła­
dów, a szczególnie bezpośredniego porozumienia się 
z rządem szwajcarskim i pod tym względem jest na­
dzieja jeszcze, iż rzeczy do ostateczności nie przyjdą. 
Władze związkowe postępują sobie z widocznóm u- 
miarkowaniem, nawet komisya rady narodowój, która 
miała rozpoznać wnioski władzy wykonawczój, 7 gło­
sami przeciw 2 okazała się przeciwną daniu nieogra­
niczonego pełnomocnictwa rządowi, na mocy którego 
mógłby w każdym przypadku chwycić się nawet 
środków wojennych przeciw Francyi. Wiadomo, że 
Szwajcarya inaczój sobie niż rząd francuski tłómaczy 
artykuły układu z r. 1815 tyczące się jej neutral­
ności, a szczególnie stanowiska politycznego półao-

ćnych okręgów Sabaudyi ; wspomnieliśmy przed kilku 
dniami o obszernym i ważnym artykule w Journal 
des Débats, który wręcz nawet zarzucał rządowi 
szwajcarskiemu sfałszowanie przytoczonych miejsc 
traktatu. Pełnomocnik szwajcarski w Paryżu, dr. 
Kern wystósował z tego powodu list do redakcyi 
tego dziennika dowodząc rzetelność paragrafów u- 
gody z r. 1815 wymienionych w depeszach szwajcar­
skich, jako spisanych podług tekstu złożonego w ar­
chiwach związkowych, podczas gdy Journal des 
Débats czerpał je ze źródeł nieurzędowych. Ale 
pismo paryskie nie ustępuje w odpowiedzi swojój, 
owszem dowodzi, że ów tekst w archiwach szwajcar­
skich złożony nie jest oryginalnym, lecz z tłómacze- 
nia niemieckiego pochodzącym, którego retrowersya 
znacznie się różni od oryginału francuskiego. Prócz 
tego spierają się obiedwie strony głównie jeszcze 
o to, czy zneutralizowanie okręgów Chablais i Fau- 
cigny nastąpiło na korzyść Szwajcaryi, czy tóż tylko 
na korzyść Sardynii. Wszakże wszystkie takowe spory 
jako i układy dyplomatyczne nie zmienią dokonanego 
czynu, zwłaszcza, iż rząd francuski rozpocznie nie­
bawem stanowcze kroki w celu zabespieczenia i zor­
ganizowania nowych posiadłości. Senator Laity wy­
jechał wczoraj do Chambéry, aby się zająć urządze­
niem administracyi tego kraju, a jenerał inżynieryi 
Frissard udał się do Nizzy, aby zrobić plany do 
fortyfikacyi portów, między któremi szczególnie wa- 
żnemi będą Viilafranca, jako port wojenny i Nizza 
jako port kupiecki. Przystań Viilafranca należy do 
najobszerniejszych, najgłębszych i najbespieczniejszych 
całego tego wybrzeża i będzie ją można z łatwośeią 
zamienić na drugi Tulcu, i stąd głównie pochodzą 
kwasy i niechęci Rosyan, którzy zadzierżawiwszy ten 
port od Sardynii chcieli z niego powoli zrobić Séba­
stopol śródziemny. Tak oni, jak mianowicie Anglicy 
w bardzo znacznej liczbie w hrabstwie osiedli, przy­
czynili się najwięcój, wraz z urzędnikami piemonts- 
kimi, do protestacyi przeciw wcieleniu do Francyi i 
zaburzeń które tam zaszły; usposobienie krajowców 
okazało się jednak w przeciwnóm świetle przy wkro­
czeniu pierwszego batalionu Francuzów, których na 
samój granicy w miasteczku Menton zaraz z najwięk­
szym zapałem witano. Miasteczko to należy do ma­
łego księstewka Monacco, które teraźniejszy książę 
sprzedaj e Francyi za roczną pensyą 200,000 fr. Miał 
on wczoraj w tym celu posłuchanie u cesarza i zdaje 
się, że po skończonój sprzedaży uzyska godność se­
natorską. Skoro trudności dyplomatyczne usunięte 
zostaną, ma się odbyć w Paryżu świetna uroczystość 
z powodu urzędowego ogłoszenia wcielenia Nizzy i 
Sabaudyi do Francyi. Szczególną wiadomości zadzi­
wił tu dzisiaj wszystkich angielski Morning He­
rald donosząc co w teraźniejszych okolicznościach 
byłoby bardzo ważnóm, o rozpoczętych między Fran- 
cyą i Danią układach względem przymierza zaczep­
nego i odpornego; dodaje tenże sam dziennik, że 
podobne przymierze przyjdzie zapewne do skutku 
także między Fraucyą i Szwecyą. Chociaż wiadomo­
ści tóy zaprzeczają stanowczo Patrie i Pays, to 
jednak za próżny wymysł uważać jój jeszcze me 
można, ponieważ nas polityka cesarza Napoleona już 
dostatecznie oswoiła z niespodzianemi kombinacyami, 
których nieprawdopodobieństwo późniój prawdą się 
okazało. Stosunki dworu tuileryjskiego z Rzymem 
coraz bardziój bię naprężają i zanosi się w istocie 
na to, że po wyjeździe monsignora Sacconi, który 
nastąpi, stolica apostolska żadnego nuneyusza nie 
przyśle. Do pogorszenia już i tak nieprzychylnych 
uczuć wzajemnych przyczyniła się jeszcze świeża 
przygoda znanego publicysty katolickiego Ludwika 
Veuillota. Wiadomo, że wrócił co dopiero z Rzymu 
i zdaje się że w czasie przeprawy do Marsylii miał 
sobie, nie wiedząc o tóm, dodanego anioła stróża z 
policyi francuskiój. Skoro tylko wylądował w Mar­
sylii, dano znać telegrafem do Paryża, że wiezie w 
swoim tłómoczku ważne papiery, dla tego za przy­
byciem do Paryża został pan Veuillot natychmiast 
przytrzymany a mimo wszelkich protestacyi prze­
trząśnięto mu kufer i zabrano znaczną ilość papie­
rów. Wypuszczony na wolność publicysta dał znać 
do nuneyatury, że polieya zabrała listy urzędowe dla 
niój przeznaczone, które nuneyusz zareklamował,
grożąc, że natychmiast paszportu zażąda, gdyby mu 
ich nie oddano. Listy te rząd zwrócić kazał, ale inne 
papiery, tyczące się podobno agitacyi duchowieństwa 
we Francyi i rozmaite instrukeye dla biskupów po­
lieya zatrzymała; pan Veuillot jednak nie został u- 
więziony. Rząd francuski chce w istocie jak najprę- 
dzój będzie można, wycofnąć załogę swoję z Rzymu 
wpierw jednak pragnie zabespieczyć osobę Ojca św. 
i całość jego krajów. Dla tego wymógł nietyiko na 
Sardynii przyrzeczenie szanowania posiadłości papie­
skich, ale i na stolicy apostolskiój, obietnicę nie za­
czepiania Romanii. Ponieważ król ne-politański sta­
nowczo odmówił pomocy swojój, przeto rząd francu­
ski popiera, jak słychać, reorganizacyą wojska pa­

pieskiego i nawet dopomaga młodzieży, która w m 
zaciągania się do tego wojska do Rzymu się 
Licząc, że dotychczas około 240 osób wyjechali 
tym zamiarze do Włoch; jest między niemi, jaty 
wiliśmy już, kilkudziesiąt młodych ludzi ze znaki 
tych legimistycznych rodzin. Jeśli klątwa papie, 
nie była imienną i nieodbyła się podług ceremoni' 
w wiekach średnich używanego, tylko jak w r. 
przeciw Napoleonowi I, przez proste ogłoszenie 
pisują to usilnym prośbom i przedstawieniom „ 
dynałów francuskich, którzy, lękając się niefort-i 
nych skutków, zaklinali Ojca św., aby na ogólne) 
łagodniejszój formie poprzestał. — Odbył się tu w 
raj uroczysty pogrzeb powszechnie dla świetnój « 
mowy, liberalnych zasad i nieposzlakowanego chuj 
kteru szanowanego adwokata Bethmont, który z s 
skiego stanu przez pracę swoję, zdolności i pięk* 
przymioty serca potrafił się wynieść na jedna 
najpierwszych miejsc w adwokaturze paryskiój.

Paryż, 5 kwietnia. Zgromadzenie związkowe saj 
carskie w obydwóch izbach swoich przyjęło wnioj 
rządu związkowego, tyczące się sprawy" sabaudzki 
w radzie stanów wnioski te przyjęte zostały jefc 
głośnie, w radzie narodowój zaś tylko 3 głosy pB 
ciw 106 zgodzić się na nie niechciały. Wypadek l 
którego się z początku niespodziewano, był skutki 
objaśnień danych przez rząd komisyi sprawozdana 
z członków obydwóch izb złożonój, a szczególniej 
ręczenia izby związkowój, że nimby się chwyci) 
kiegokolwiek środka mogącego pociągnąć za st 
wojnę z Francyą, powoła znów niebawem zgroi 
dzenie związkowe. W Paryżu już od dni kilku ; 
zgoła nie słychać o postępie układów z Szwajcar 
nie przestają tylko zaręczać, że rząd francuski, choć 
wszystkie mocarstwa miał przeciw sobie, na poi 
dnictwo konferencyi europejskiój nie przystanie; 
Londynie zaś uspokoiła się nieco opinia publiez; 
zwłaszcza w skutek oświadczenia Francyi, że 
pierwszy czas do zneutralizowanych okręgów woji 
swego nie przyśle, sądzą zatóm, że może jeszc 
przyjść do zadowalniającego układu między gabii 
tem tuileryjskim a rządem związkowym. Pomięli 
dokumentami, które lord Russell złożył przedwczoi 
w izbie niższój, znajduje się depesza tegoż lorda [ 
dana rządowi francuskiemu w odpowiedzi na zna 
okólnik Thouvenela wyjaśniający przyczyny zajęi 
Sabaudyi, jako tóż replika Thouvenela z d. 26 mai 
napisana do hrabiego Persigny. Deputowany Kingli 
oświadczył, że po feryach parlamentu (które tri 
będą do 16 t. m.) żądać będzie niektórych objaśni 
co do tój ostatuiój „nadzwyczajnój“ depeszy fraw 
skiój, jako tóż dalszych wiadomości tyczących 
zmiany terrytoryalnój uświęconój ostatnim traktal 
między Francyą i Sardynią zawartym. Times dziś 
szy zastanawiając się nad depeszami Thouvenela 
wiada, iż ubolewać musi nad tóm, że Francya nie d 
słuchać rad Anglii i że pan Thouvenel może się ciesz; 
jeśli rząd angielski jeszcze stanowczo nie zapri 
stował lecz, poprzestając na wypowiedzeniu mu c 
kowitój prawdy, umywa sobie ręce. Zdaje się jaki 
rząd francuski chciał ułagodzić trochę rozjątrza 
Anglików ogłaszając w dzisiejszym Monitorze » 
która zwraca uwagę na wynikające już teraz i 
Francyi zbawienne skutki z traktatu handlowegt 
Anglią, mianowicie dla płodów południowych, 
win i wyrobów paryskich. Również okupacya prz 
czonych krajów bardzo wolnym krokiem postęp« 
dotychczas dopióro dwa pułki opuściły Lombard 
z których jeden udał się do Sabaudyi, drugi do Nfl 
Skoro tylko Francuzi przybyli do Nizzy, natychmi 
cesarz Napoleon ofiarował bawiącój tam rosyjsj 
cesarzowój matce wartę honorową, która przy 
została. — Nie bez natchnienia rządowego zawie: 
dzisiejszy Constitutionnel artykuł przez głów 
redaktora Grandguillota pisany, który oświadcza 
rząd francuski, ogłaszając w Monitorze uwagi 
czącą się publikowania postanowień papieskich, 
miał na myśli zabespieczać się przeciw sku[t 
świeżo przez papieża wydanej klątwy, lecz ® 
tylko przypomnieć zasady niepodległości świeci 
we Francyi. Constitutionnel powiada, że «s 
nie potrzebuje się bynajmniój troszczyć o kil 
owę, bo ona go się me dotyczy wcale, czego jasi 
jest dowodem przytomność nuncjusza papieskie» 
Paryżu. Wszakże zdaje się, że klątwa w tój forW' 
jakiój ogłoszoną została, nie pociąga za sobą zer»1 
stosunków dyplomatycznych ; dowiadujemy się b°* 
z Journal des Débats, że pełnomocnik » 
sardyńskiego przywożący do Rzymu list jego ’ 
snoręczny przyjętym został w tych dniach Prz®z 
świętego. Rozeszła się dzisiaj pogłoska, że je 
Lamoricióre wrócił już do Turynu, zwątpiwsz) 
kiem o możności utworzenia wojska papieskiego,^ 
głoska ta potrzebuje jednak potwierdzenia- V 
tymczasem ochotników idąca do Włoch aby 
wać usługi swoje papieżowi wzrasta z każdym o 
zaręczają, że książę Sostenes de la Rochelou
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,.aUVilIe mimo podeszłego wieku’, z obydwoma 
wyjechał w tym celu do Rzymu i że najzna- 

Xze rodziny legitymistyczne umówiły się, aby 
" ,«nić papieżowi na trzy lata roczne subsydya w

! 500,000 fr. za które utrzymaćby można 5000
_-’Co do zajazdu legitymistów hiszpań-nierzy.

io Me

dowiadujemy się dzisiaj, że po zajęciu Tortozy 
jenerała Ortega, który dawnemi czasy był de- 

,1 przybył pretendent, książę Montemolin z 
swoim Ferdynandem i dopióro po jego ukaza- 

¡„ ogłoszono wojsku w jakim celu przewieziono 
ii Odo Tortozy. Wojsko, które było przekonane, że 

iciło Mallorkę na rozkaz rządu, natychmiast 
[¡¡o się przeciw jenerałowi i jego stronnikom, 
,?c(j do ucieczki zmusiło; słychać było dzisiaj, 

a schwytanym już został i rozstrzelanym, 
zajazd legitymistów najmniejszego nie wy- 

, J współczucia dla pretendenta, owszem wzmocnił 
de przywiązanie do konstytucyjnego rządu 
Pokój z Marokiem zawarty zrobił jak naj- 

e wrażenie na mocarstwach, których posłowie 
iraj wyrzekli na uroczystem posłuchaniu królowćj 
iwolnienie rządów swoich. Słychać, że Muley- 
iS brat cesarza marokańskiego, wkrótce przybę- 
do Madrytu. — Rząd francuski odebrał wiado- 

że z 14 okrętów wysłanych do Chin, 12 przy- 
17 lutego do przylądku Dobrej nadziei, skąd 

jłocznie popłynęły dalój. — Zaręczają, że do- 
cii too w obozie pod Helfaut obejmie marszałek 

a marszałek Canrobert dowodzić będzie w obo- 
Dd Lunevilem, gdzie rozpocznie się reorganiza- 

konnicy-
Paryż, 6 kwietnia. Chociaż dzisiejsza Press e do- 

chJzi, że prawdopodobnie konferencya wielkich mo- 
pofcitw przyjdzie do skutku, zdaje się z innych źró- 
aic, że sprawa francusko szwajcarska załatwioną zo- 
¿¡¿zwyczajnemi układami dypłomatycznemi, zwła- 
że za, iż bynajmnićj nie jest rzeczą pewną, żeby 
woji tocie cztery wielkie mocarstwa obstawały za formą 
jeszi ferencyi. Gabinet tuileryjski przystałby na tę 
;abię tylko pod tym warunkiem, gdyby zasady roz- 
międ w i uchwał naprzód oznaczone były w sposób za- 
rai Miający dla Francyi, coby naturalnie konferen- 
da [ »a istną komedyą zamieniło. Do wzbudzenia na- 
znań w konferencye przyczyniło się ogłoszenie dy- 

zaj litycznych depesz posła szwajcarskiego pana 
mai ite do gabinetu turyńskiego i odpowiedzi miui- 

ingla i Cavoura. Pierwsza depesza z 29 marca zawiera 
tri Mienie protestacyi szwajcarskiój przeciw wciele- 

jaśni północnćj Sabaudyi do Francyi, przyczóm poseł 
fram ajcarski oświadcza, że rząd jego uważałby zajęcie 
ychi części kraju przez wojska francuskie za bez- 
ktalMae pogwałcenie praw swoich. Odebrawszy na 
dzisiuadawalniające objaśnienia, żąda pan Tourte w 
ela |giój depeszy z dnia 30 marca, żeby rząd sardyń- 
lieck pozostawił w zneutralizowanych okręgach swoich 
:iesijJdników i swoich żandarmów dopóty, dopóluby 
aprot unia Szwajcarów niezostały zaspokojone. Hrabia 
iu u», odpowiadając 31 marca, zaręcza, że Francya 
jafeRma się z okupacyą wojskową północnśj Sa- 
trzeUdyi i donosi zarazem , że to mocarstwo wniosło 
e not »wołanie konferencyi, o której przyspieszenie 
razi Wya także się starać powinna. Oprócz wymie- 
wego depesz ogłaszają także dzienniki bullę eks- 
h, i »nikacyjną papieską, która jest bardzo obszerna, 
przylspem historycznym opatrzona, a którój styl i ję- 
tęp«i nie są łagodne. Kilka dzienników paryskich po- 
batdp dzisiaj swoje uwagi nad owym ważnym doku- 
(Kistai; wspomnieliśmy wczoraj, że Constitu- 
ibminnsl starał się dowieść, jako klątwa papieska 
¡yjsfc tyczy się wcale rządu francuskiego, który jednak, 
irzyj! »ardzićj jeszcze sardyóski, jest dość wyraźnie 
uiieS iczony, dzisiaj w tym samym duchu rozpisują się 

i Patrie. Pays między innemi, wspominając 
cza, ‘Mze francuskiój w Rzymie, występuje ze zda- 
agi?1' że papież nie może zapewne myśleć o wykli- 
chi.t tych, których opieka od tak dawnego czasu 
tutkP °nila. Patrie dowodzi, że jest wprawdzie klą- 
Ą a‘e nie ma wyklętych, ponieważ bulla wymie- 

przeciw uzurpatorom i zaborcom, a w rze- 
nzurpacyi i zaboru nie było, lecz jedynie 

WT Zjawianie woli ludu, który cbciał, stósownie 
S«rP 4 Swe8°i losem swoim rozrządzić. Obok tego
jtaj-1 Pays- że układy z Neapolem względem 

,r 'Dla woiskn francuskiego wojskiem neapolitań- 
:rffSAj ,es«ze nie ukończone i niemożna tracić na- 

iak k PWślnego doprowadzą skutku. Pogło- 
, i jenerał Lamoriciere miał wracać z Rzy- 

się nie potwierdza, zdaje się owszem, że 
iesp,-s^ trudnego zadania zorganizowania armii 

1 !• Familie legitymistyczne francuskie oka- 
pHczy \!priiWy Pnpieskiój poświęcenie, które się nie

słowath~i potępianiu zdań przeciwnych;
Corce11, ‘ ............................

Al! !Wl0Z^C uw
dcJiy f. egltynhstami,.ksiądz deR.... wiezie 200 ty- 

1 •ze składek duchowieństwa, a hrabia de L...uc»1

który ma 550 tysięcy fr. rocznego dochodu, ofiaro­
wał na dwa lata papieżowi 500 tysięcy fr., sam zaś 
na 50 tysięcach przez teu czas przestanie, i już po­
dług tego dwór swój urządził. Siychać, że większa 
część szlacheckich familii które na przedmieściu St. 
Germain mieszkają, przenosi się na wieś, aby tam 
żyć jak najskromniej i przewyżkę dochodów poświę­
cić sprawie papieskiój. Tym, którzy udają się do 
Włoch, aby wstąpić do wojska papieskiego, nie sta­
wia rząd dotychczas żadnój przeszkody. Donoszą z 
Rzymu, że papież nie poprzestanie na klątwie ogół- 
néj i że zapewne wkrótce ogłosi osobisty interdykt 
przeciw ^królowi Wiktorowi Emanuelowi; wstrzymy­
wały go podobno od tego kroku dotychczas prośby 
i usiłowania posła francuskiego de Grammont. Sły­
chać, że policya rzymska schwytała w tych dniach 
własnoręczne listy W. Emanuela, które go bardzo 
kompromitują, a które odfotografowane rząd papieski 
wszystkim dworom rozesłał. — Najważniejszą wia­
domością , którą odebraliśmy dzisiaj, jest doniesienie 
o wybuchu powstania w Palermie; wypadek jego dla 
powstańców był nieszczęśliwy, odparci przez wojsko 
królewskie, nie znalazłszy pomocy ze strony ludu, 
ponieśli podobno ciężkie straty. Patrie pierwsza 
o tóm doniosła i zadziwiła wstzystkich nie mało za­
rzucając rządowi angielskiemu, że intrygami swemi 
stara się Sycylijczyków spowodować do buntu aby 
ich wyspę przyłączyć do swoich posiadłości. — Z Hisz 
panii słychać, że jenerał Elio, jeden z głównych przy- 
wódzców karllistowskich, dostał się w ręce władz 
rządowych, jenerał Ortega jeszcze nie schwytany, a 
hrabia Montemolin wraz z bratem są, jak się zdaje, 
istotnie w Hiszpanii; w takim razie mogłoby łatwo 
powstanie na jednóm miejscu stłumione gdzie indziój 
wybuchnąć. — Depesze świeżo z Chin odebrane do­
noszą, że jenerał Montauban (naczelnie dowodzący 
wojskiem francuskiém w Chinach) przybył 3 marca 
do Hong-Kong., Spodziewają się także niebawem za­
warcia pokoju z Kochinchiną, na mocy którego Fran­
cya zatrzyma miasto Saigun i jego okolice, a Hisz­
pania zatokę Turanu.

Paryż, 7 kwietnia. Jak do Sabaudyi wysłano se­
natora Laity, aby tamże urządził administracyą miej­
scową na sposób francuski, tak i do hrabstwa Nizzy 
wyprawionym został z tóm samem poleceniem były 
prefekt policyi paryskiój, Pietri, który posiada zu­
pełne zaufanie cesarza. Organizacyą wojskową świeżo 
przyłączonych krajów powierzył rząd jenerałowi 
Frossard. Żeby związki polityczne materyalnemi wzmo­
cnić, rozpoczną niebawem kolej żelazną, która Nizzę 
połączy z Tulonem; przybyło już nawet do Nizzy 
kilku inżynierów rządowych celem naznaczenia kie­
runku tój kolei. Układy księcia Monaco z ministrem 
Thouvenelem względem odprzedania Francyi małego 
kraiku Monaco wkrótce zapewne ukończone zostaną ; 
aby zaś w północnój Sabaudyi zneutralizować sympa- 
tye szwajcarskie, ogłasza dzisiejszy Monitor, że rząd 
francuski rozszerzy na okręgi Faucigny i Chablais 
ów pas wolnego handlu, który już mały graniczny 
kraik Gex obejmuje. Naturalną jest rzeczą, że przy­
bycie Francuzów do Sabaudyi ośmieliło znacznie 
stronników przyłączenia, to też dzisiaj pojawiły się 
w Monitorze dziękczynne adresy dla rządu francu­
skiego, nietylko miast Chambéry i Annócy, których 
usposobienie było od dawna niewątpliwe, ale i 
rady miejskiój miasteczka Thouou w Chablais, która 
protestuje przeciw zachciankom Szwajcarów i wyraża 
życzenie jak najprędszego przyłączenia do Francyi. 
Zaręcza prócz tego wczorajsza Opinion nationale, 
że teraz nawet stronnictwo liberalne w Sabaudyi, 
które dotychczas było Francuzom nieprzyjazne, zmie­
niać zaczyna swoje przekonanie i że wkrótce depu- 
tacya z samych liberałów złożona przybędzie do Pa­
ryża. Zdaje się zresztą, iż rząd francuski wykona 
warunki, do których się traktatem z Sardynią zawar­
tym zobowiązał; turyńska Opinione, w ogóle nie­
zbyt przychylna Francuzom, donosi dzisiaj, że w 
przeciągu 1Ü dni odbędzie się w Sabaudyi i Nizzy 
głosowanie powszechne, mające rozstrzygnąć sprawę 
przyłączenia do Francyi, a wybór deputowanych do 
ciała prawodawczego francuskiego nastąpi dopióro 
później. Rozumie się samo przez się, że wypadek 
głosowania powszechnego będzie teraz całkiem inny 
po uskutecznionój okupacyi, niż byłby się przedtóm 
okazał. Tymczasem spór ze Szwajcaryą jeszcze nie­
rozstrzygnięty; biuro telegraficzne londyńskie donosi 
dzisiaj, że rząd związkowy podał urzędowe wezwa­
nie do mocarstw, które traktat akwizgrański podpi­
sały, aby w celu załatwienia sprawy sabaudzkiój nie­
zwłocznie konferencya dyplomatyczna powołaną zo­
stała, a w Paryżu zaczyna od dwóch dni brać górę 
przekonanie, że takowa konferencya w istocie przyj­
dzie do skutku. Skład jój i zasady będą, jak sły­
chać, te same co owój konferencyi, która rozstrzyg­
nęła los Belgii; tylko wielkie mocarstwa mieć będą 
w niój udział, a pełnomocnicy szwajcarski i sardyń- 
ski przypuszczeni zostaną tylko na to, aby dać po-

trzebne objaśnienia. Podobno Rosya ma zamiar wy­
stąpić z wnioskiem pośrednim, domagającym się nie 
przyłączenia do Szwajcaryi okręgów neutralnych, lecz 
dama związkowi granicy strategicznój, któraby ją 
osobliwie zabespieczyła od strony wąwozu Simplonu.
Go do sprawy sabaudzkiój zasługuje jeszcze na uwagę 
ostatni artykuł londyńskiego Morning Chronicie, 
który to dziennik,jak wiadomo, jest pod wpływem 
amoasady francuskiój; utrzymuje on, że rząd francuski 
tak przed wystąpieniem p. Walewskiego jako i za mini­
sterstwa Thouvenela, nie przestawał oświadczać lordowi" 
CoYieyowi, jako polityka angielska we Włoszech, 
która Piemont zachęca do zabrania Toskanii, pocią­
gnie za sobą koniecznym sposobem przyłączenie Sa­
baudyi i Nizzy do Francyi; dziwi się mocno Mor­
ning Chronicie, że w dokumentach podanych par­
lamentowi, nie ma ani śladu tych oświadczeń rządu 
francuskiego, o których przecież lord Russell nie je- 
dnokrotnie był zawiadomiony.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznan, 10 kwietnia. Najbliższe posiedzenie reprezentan­

tów miasta, któremu pan dr. Cegielski będzie przewodniczyć 
w zastępstwie, odbędzie się dnia jutrzejszego o godzinie 3 po 
południu. Przedmiotami jego obrad będą: Statut dla miasta 
Poznania. Likwidacya rachunków kasy kamelaryjnei kasy 
ubogich miejskich i rachunków depozytalnych na rok 1857. 
Nabycie części gruntu na Chwaliszewie pod nrem 99 położo­
nego przez zamianę. Wniosek pana Vogta, przełożonego nad 
wagą miejską, o wolny opał dla izby urzędowej. Przyznanie 
zwykłej nagrody dla gonitw tegorocznych. Złożenie urzędo­
wania ze strony reprezentanta miasta cieślę Seidemanna. Wy­
bór sędziów poluhowych dla X i XIV okręgu Wybór człon­
ków- do deputacyi ubogich. Wydzierżawienie przewozu między 
Groblą a Miasteczkiem na czas od 1 lipca r. b. do 1 lipca 
1863. Pozwolenie do wymazania czynszu ciążącego na gruncie 
do Towarzystwa upiększenia miasta należącego Rybaki ner 
16. Koncesye procederowe. Wybór członka jednego do kura- 
toryum szkoły realnej w miejsce pana profesora dr. Muellera. 
Mianowanie mięszanej komisyi celem obrad nad projektem do 
regulaminu podatku dochodowego. Wybór burmistrza i syn­
dyka w miejsce zmarłego burmistrza i syndyka Guderiana.

Z Krobskiego, 5 kwietnia. W cichem naszem powiatowśm 
życiu obudziły nas dwa treściwe okólniki arcypasterskie. Je­
den zobowiązuje proboszczów po miastach, aby upominać 
obywateli do ściślejszego dopilnowania obowiązku przy wybo­
rach reprezentantów miejskich. Miasta nasze mają bardzo 
często znaczne majątki komunalne, które są darami lub za­
robkiem ojców naszych, a więc chrześcian Żydzi zostawszy 
przypuszczeni do zupełnych praw obywatelskich, stali się tem 
samem uczestnikami miejskich majątków. Wybrani na repre­
zentantów miasta, stanowią jak i ¿a co dochody miejskie ob­
racane hyc mają; a że pierwsza miłość od siebie, nie opusz­
czą sposobności, aby z tych nowo nabytych źródeł nie utwo­
rzyć upragnionej fontanny dla zasilenia swych współwyznaw­
ców. Troskliwy i o dobro doczesne swych owieczek najprze- 
wielebmejszy arcypasterz, doczytawszy się z dzienników, jak 
pisze, że w niektórych miastach reprezentantanci chrześciań- 
scy w zupełnej wyszli mniejszości, rozporządza, ażeby paste­
rze miast przed wyborami zgromadzali parafian na nabożeń­
stwo, i w stosownej przemowie starali się zagrzać ich do do­
pilnowania obowiązku, co nawet prawem jest przepisane. Jest 
to zaprawdę ważne rozporządzenie tak pod kościelnym, jak 
pod obywatelskim względem. My po powiatach jeszcze jako 
tako trzymamy się; lecz kochanym Poznaniakom musimy po­
wiedzieć, że dużo w tej mierze zaniedbali. My, w powiatach, 
jak jest co do zrobienia, jeden drugiemu powiemy, przypo­
mnimy, bo się ciągle z sobą spotykamy, wszyscy się znamy; 
w loznaniu nie tak, mieszkańcy dwóch sąsiednich kamienic 
są sobie zupełnie obcymi; nigdy z sobą, bywa, nie mówią; 
większy mniejszego nie objaśni, mniejszy do wyższego po radę 
sam nie idzie, wielu pewnie ani nie wie, że są wybory, i stąd fi 
katoliccy reprezentanci w Poznaniu w tak rażącej są mniej­
szości. Oby nabożeństwa urządzane wedle listu arcypaster- 
skiego pomagały Poznaniowi! Potrącić tu jeszcze muszę tę 
kwestyą, iż duchownych powinien ktoś uwiadomiać wcześnie 
naprzód, kiedy mają być wybory. — Drugi okólnik wzywa nas 
do składek na zasilenie zubożonego skarbu świętej Stolicy 
Apostolskiej. I ten powitaliśmy bardzo mile. Jest to rzecz 
daleko praktyczniejsza, aniżeli podpisywanie adresu do Ojca 
św., które po parafiach częściowo się dzieje. Do adresu już 
czas zbyt spóźniony, jestto musztarda po ohiedzie; składki 
zaś wspomniane są właśnie w sarnę porę, a są bez porówna­
nia dobitniejszym wyrazem naszej życzliwości i miłości dla 
św. Stolicy, aniżeli adres próżny. Pasterze spisują imiennie 
składkujących, i spisy te pójdą razem z pieniędzmi do Rzymu.

Z powiatu mam do doniesienia, że szkoła realna drugiego 
rzędu w Rawiczu zostanie od wielkiejnocy uzupełniona przez 
otworzenie prymy, i podniesiona do szkół realnych pierwszego 
rzędu. Jest to szkoła czysto niemiecka, lubo w powiecie prze­
ważnie polskim założona. Nawet do udzielania języka pol­
skiego nie ma przy niej Polaka, lecz udziela go niemiecki 
nauczyciel, językiem tym bardzo niedokładnie władający. In- 
stystut ten stał się przeto dla naszój polskiej młodzieży zu­
pełnie nie przystępny, założony zdaje się dla samych niemie­
ckich mieszkańców Rawicza. Przecież i Rawiczanom znajo­
mość polskiego języka wielceby się przydała; bo gdy będą 
później owi realiści kupcami, rzemieślnikami lub urzędnikami 
jakże zrozumieją nasze polskie listy, w których obstalunki u 
nich zamawiać będziem chcieli? Takie przeto upośledzenie 
szkólne języka polskiego będzie nawet dla samych Niemców 
połączone z niedogodnościami i z niejedną stratą materyalną.

Czytam w Dzienniku, że rejeneya bydgoska wydała pod 
dniem 14 stycznia r. b. rozporządzenie, aby napisy miast i 
wsi na tablicach były po polsku i po niemiecku; u nas po 
największej części są jeszcze po niemiecku tylko. Być może, 
iż właściciele tutejsi polscy dotąd o to prawo swoje u rady 
ziemiańskiej nie upominali się jeszcze; spodziewać się należy, 
że tej powinności obywatelskiej na przyszłem zgromadzeniu 
powiatowem dopełnią, o czem swego czasu doniosę.

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi:

Z przeniesienia 166 tal. 16 sgr.
Ksiądz Ruszkiewicz z Grodziska pod Pleszewem 3 tal. _

Z Trzemeszna W. et S. 2 tal._____________________

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Zgłaszający się dp instytutu niniej- 

Sżegó uczniowie, przyjmowani będą 
dnia 19 kwietnia r. b. rano o godzinie 8 
fażeni z rozpoczęciem się półrocza la- 
tówego. We wszystkich klasach kilku 
do kilkunastu uczniów jeszcze pomie- 
sżczeńi być mogą.

Trzemeszno, dnia 5 kwietnia 1860. 
Królewskie katolickie gimna­

zjum.
£667] Dr. Szostakowski, dyrektor.

Ponieważ w najzawołańszych gospo­
darstwach naszego księstwa zakupiłem 
dosyć znaczną ilość bardzo tłustych wo­
łów i skopów, dla tego ośmielam się do­
nieść Dostojnój Szlachcie i Szanownój 
Publiczności, że będę miał bardzo pię- 
kną, tłustą i przewyborną wołowinę, sko- 
powinę i cielęcinę, a szczególniój na 
Święta Wielkanocne i późniejsze czasy.

Mikołaj Zakrzewicz
[(¡¡40] w jatkach w Starym Rynku nr. 6.

Pisarz gospodarski
znajdzie miejsce od 1 lipca r. b. Powi­
nien mieć dobre świadectwa i umieć 
dokładnie pisać po polsku i po nie­
miecku. Adres: B. N. Ii. poste restante 
w Nakle. [664]

_ _ Wyższy i uczniów swo-i 
ich od septymy do prymy wykształ-; 
cający zakład naukowo- 
wychowawczy w Ostro- i 
wie pod Wieleniem. tuż 
przy wschodniój żelaznój kolei, i 

i rozpocznie kurs letni 16 kwietnia.' 
Uczy się tu języków starożytnych i 

! i wiadomości gimnazyalnych i re-' 
'alnych gruntownie, a w czasie o-' 
betnym szczególniejszą nadaje się , 
wartość nauce języka francuskie-; 
go, którego każdy uczeń aż do ■ 
płynnćj rozmowy koniecznie nau-' 
czyć się musi. Wykłada się w nie- 

; mieckim, polskim i francuskim ję­
zyku. Opiekę macierzyńską nad, 
młodszymi chłopcami polskimi 
przyjmuje pani Ruździńska. Bliż­
szych i po polsku drukowanych > 

i wiadomości nabyć można bezpłat- < 
nie u księgarza pana Żupańskie- i 
go w Poznaniu, lub tóż u dyry- i 
genta zakładu dra Schwarzbactia. ’

[427]’

Aukcya.
W środę dnia 11 kwietnia sprzeda­

wać będę w lokalu aukcyjnym przy 
ulicy Szerokiój nr. 20 i Butelskiój 10 
przez publiczną licytacją więcój dają­
cemu za gotowiznę meble jeszcze w bar­
dzo dobrym stanie, jako to: stoły, krze­
sełka, łóżka z materacami na spręży­
nach, umywalnie, komody, wielkie 
zwierciadła filarowe, sofy, 
lampy, figury z konsolami, 
płyty marmurowe, mie­
dzioryty itd., również złoty ze­
garek repetler, srebrny 
zegarek, lornetki, rzeczy 
do ubioru i rozmaite inne 
przedmioty. T. ,

Łipsehitz,
[677] komisarz aukcyjny.

Łubin żółty
polecają w przednim gatunku

Ł. Kronthal i lewy
[665] Rynek nr. 84.

_ _ Zdatnego pod każdym wzglę­
dem organistę polecić może

Urbanowski
[626] organista w Wilatowie.

Dnia 7 kwietnia przed godziną 8 wie­
czór z Jezuickiój do Wodnój ulicy zgu­
bioną została peleryna z czarnego su­
kna. Kto takową znalazł, niech za wy­
nagrodzeniem odda przy ulicy Jezuic­
kiój nr. 10 na dole w handlu. [681]

Skład towarów tepiceryjnych
Eugeniusza Werner,

przy ulicy Fryderykowskiej nr. 
zaopatrzony jest w nowy wybór haftów eleganckich, robótek i desyni. [675]

W składzie tapiceryjnym
EUGENIUSZA WERNER

przy ulicy Uryderykowskiej nr. 39 
przyjmują się do farbowania i prania aksamity, sukna, jedwabie 
i wszelkie inne materye w imieniu zamiejscowój renomowanej far- 
bierni. [674]

Przybyli do Poznania.
Dnia 8 kwietnia.

W mieszkania prywatnem: Pastor dr. Marx 
z Gliwic, ulica Zamkowa 5; właśc dóbr 
Hebdmann z Rakówka, ulica Berlińska 13; 
nauczyciel Scheibe z Grońska, ulica Strze­
lecka 6

Dnia 9 kwietnia.
Pod Czarnym Orłem: Żarz. Arend ze Zernik, 

kup. Tiesler z Wrocławia.
Dnia 10 kwietnia.

Bazar: Pani Eitner i gimn. Eituer z Popowic, 
ob. Budziński z Inowrocławia, kup. Gerbel 
z Moguncyi.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Normana z Grzysic, adwokat Rittler z Wą­
growca, porucznicy Lilie z Torunia, Groeh- 
nig z Poczdamu, dr. med. Hohn z Akwiz­
granu, orgarmistrz Neubauer z Leszna, kup. 
Blad, Saune i Śteraberg z Berlina, Bentz 
z Kanstadt, Kora z Moguncyi, Kronheim 
z Głogowy, Guhle i Levin z Hamburga, 
Kroll z Młynar.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Gamm z Obrzycka, nadinspektor Nagło ze 
Sliwna.

Hotel du Nord: Rolnik Rutkowski z Jagusze- 
wic, adwokat Gromadziński z Grodziska.

Prawdziwe importowane cygara!
w wyboriiycb gatunhach, zacząwszy od 20 do 200 tal. tysiąc, 
również prawdziwy turecki tak zwany sułtański tytuń 
po 3 tai. funt i papierosy poleca amatorom i znawęom

B. Ostrzycki w Wrocławiu
Albrechtstrasse nr. 37.

Obstalunbi zostają jak najspieszniój wykonywane. [541]

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Voge z Ostro­
wa Szlacheckiego, obyw. Wajter z Czarn­
kowa.

Hotel Berliński: Pastor Reinhard, z Ohrau, ad­
ministrator Laube z Rościana, naucz. Hahn 
ze Wschowy, kupcy Witkowski i Koenigs- 
bepger z Gniezna.

Hotel pod Koroną: Kupcy Friedenthal z Kro­
toszyna, Rosenbaum z Czarnkowa, pani Gehm 
z Ahlbot.

Hotel Bndwlga; Kupcy Schweitzer i Kobliński 
z Wrocławia, Heppner z Krotoszyna, Stadt- 
hagen ze Sierakowa, Haase z Pleszewa, 
Lippmann z Obrzycka, pani Śchock z Bo­
janowa.

Hotel Eichborna: Kupcy Ehrlich z Pleszewa, 
Landsberg z Kościana,

Pod Barankiem: Leśn. Werner z Thauer, ek. 
Gruszdziński z Czaluszyna.

Kurs giełdy w Beriwie 
dak» 7 kwietnia.
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Pożyca. dobrow,
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dito 1859 . .
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dito prom. 1865 . .

Obligi długo skarb..
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Wity zut. Marek.. . 
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Rosy, poży, sagie 
Pols«, sbligi skarL. 
dito Cert A. 300 zł 
dito dito B. 200 sî 
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BerL-Szcseciń . . . 
Wrocł.-Ereib. . , . . 

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Koślo-Bogumin . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . .

Dolno-Sah-March.. . 
DoJno-SzL kol. pob.

, dito- pierwot. . 
Półn, Fryi-Wilh. . 
Gómo-Szl, AiC,. 

dito Lit. B. .
Qptó-ltamowicr . . . 
StMpgr.-PozE. , ..

0//o
płft-
fiono.dano.

5 ÍC6’/,
4 i— 83%
5 H 92’/«

— i- 22%
4 k- 86%
4,i 89%

1
113’/,
108%

— 453%
— L_ 29 20
— H »»%

u-..
— U. 99%
— •— 75
— 1— 87
—

■
4%

4 1033',
4 1— 103%
4 — 121%
4 95%
4 i— 78
4 4—
4
4 — 32

4% —
a — /
4 89% —
4 — 37%
g — —
4 -w— 46

3% — 112%
*/ — 106’/,

»% — 79

ALîï» Unkswi î badyli 
Bert Stow, kau,.
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.

Królew. dito . . . 
Lipsk. Stow. toed.

_1. bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prask, adz. bank. 
Sziąsk. Stow.hanfe.

Al«y# prismral*«»,

Concofdii

Rerl. fahr. koL żel.
MSdi

Msgd. assek. egrs.

Otiigssys spnwMs 
pkrwízsáslwa. 

Berk-Anhalt. . . , . 
dito................ « . .

dito H Em.

dita Lit. O . 
dito Lit, Di« 

Beri. -Szczecin, 
dito II Em. .

dito HI Em. . . .
Dolno - Szl. -Marek, 
dito konwen. . . . 
dito dito In sor. 
dito dito IV ser.

dano.
pU-
COBO. %

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4</,

4
4%
4%
4%
4
4

4
4
5

79%

70%

82%

117
76%

79%

89%

72

Z-4

54%
73%
74%
72%

126

60
26%

94
97%

98
96%

83

90%
89%

Póín.-Eryd.-W577 
Gém.-Szl. Lit. i A , ,
dito Lit. R.............
dito Lit- D .... 
dito Lit. E . . . . 
dito Lit. E . . . . 

Starog.-PoznaA. , .
dito EC Em..............

Kurs giełdy w

4%
4

?
3’/,
AV.
Ä

_______  ^1

dnia 7 kwietnia. 
Papiery i plezifiies

Dukaty............... ...
Erydrychadory . . 
Luidory ......
Polskie bil. bank..
Aoste. banknoty . - 
Nowa Waluta Anstr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, ListoZast 

dito nowe . . . 
dito news . . . 
dito LiiityReat. . 

Ssląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A. 
dito sowa ....
dito Lit. B. . .

Lit. C. . . .
Listy Rent 

— Oblig. arów. 
Polskie Listy Zast.. 

dito aow. Emią ■ 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstki 509 zł. 
Anstr. pożycz, naród. 
Minerwy skeye . . , 
Szląjfa baać; ....

dito tow.assak.ogn.

dito
dito
dito

Makładem i czcionkami Ludwika Merzbicha wPozaaniu,

Wiadomości bandjQtv,
Stowarzyszenie kupieckie w PnJ 

Dnia 10 kwietnia. Zii 
Zyto: przy małych obrotach dosyć® 

wiosenną odstawę, kw.-maj i maj-cz 2* 
lip 43% pł. 43% tal. żąd, Okowita.,■ 
się, w miejscu bez beczki 15%—% 'p
na kw. 16%, pł. 15’/, żąd,, maj Rt/ 
pł. 17%, tal. żąd. /,|([

Gdańsk, 7 kwietnia.
Cały tydzień mieliśmy najpiękniejsza 

przy silnych każdonocnych przymrózk- 
Nawigacya na Wiśle od dnia 3 kwietińvPellD 

downie została za otwartą uznana, a 1 
niebespieczeństwo od lodów szczęśliwie 

Targi angielskie głównie z powoda 
kiego tygodnia nie były ożywione. Ca 
dnak bynajmniej się nie cofnęły, a doi 
sprzedaże osięgły najwyższe ostatnie m 
nia. Dowozy krajowe były mierne- 21 
czne zaś do bagatelnej redukowały’sń 
O stanie zasiewów rozmaite chodziły 
Na lekkich piaszczystych gruntach j 
miały powschodzić dobrze; mocne zaś 
bardzo słabo się przedstawiają. A lut 
o 2 sgr, na kwarterze się podniosły 
lanci jednak i młynarze nader oględnie 
dzą w interesa.

We Francy i handel zbożowy bardzo 1- 
żywiory. Obrót interesów dobry, a cml 
poprawiły z dalszą ku podniesieniu dąż/
T sam stan rzeczy objawiał się we 
kich morza Bałtyckiego i Niemieckiego

Na naszej giełdzie i wyższe 1 celni) 
gatunki dla przesadzonych żądań były 
poszukiwane; za to średnie ziarno 
łatwością odchodziło. Kilka zamt 
ładunków przybyło do Gdańska, alej 
tylko z wagą 85 funtów 3 ł. został sprze' 
po 2 tal. 22 sgr. 6 fen.

Zyto ciągłym ulegało fluktuacyom ¡11 itll, 
dzy 1 tal. 22 sgr. a 1 tal 23 sgr. 6 f, z 
81 ft. 25 łt.

Groch, jęczmień i owies po rosnącycl 
nach dawały się umieszczać.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy) 
15,300, żyta 5700, jęczmienia 2100, owsa*' 
grochu 1500, wyki 300.

Płacono za szefel wagi pruskiej celnej;
tal. sr. f. tal.

(enn

rze

,Z

liad

¡a 2
Will

sk(
raw

Pszenicy 8423do 85 22 fnt. 2 
„ 8612 „ 8721 , 2

81 25 „ „ -2
81 25 „ 1
70 11 ,, 7617,, 1

1

21 8 do 2 f sty 
25

Żyta
Jęczm.
Grochu
Wyki

28
22 , 
15 10, 
28 ,

,8«
’«o

asz:
roi

Toruń przebyło pszenicy szefli 17,40», 
chu 900.

Na odstawę wiosenną w Gdańsku f[ 
dano pszenicy szefli 6000 z wagą 85 ft. 
po 2 tal. 23 sgr. 4 fen.

Zyta na maj-czerwiec-lipiec szefli 
1 tal. 20 sgr. 5 fen i 1 tal. 20.

Od 1 stycznia do ostatniego marca wjil 
morzem pszenicy szefli 92,6 40, żyta 101, 
jęczmienia 57,060, owsa 22,200, grochu II »8 
rzepaku 16,320. Ki

Zostało na spichrzach gdańskich, psa la 
szefli 504,600, żyta 88,800, jęczmienia 1« 
owsa 24,000, grochu 52,200, rzepaku 
siemienia 4800.

Drzewa sprzedano:
Plansonów dębowych 18 w przecięciu I ¡y 

po 8 sgr. 6 sgr. kub.
Plansonów dębowych 16 w przecięciu 

po 7 sgr. 9 fen. kub.
Kursa zamian:

Londyn 6 17 do 6 tal. 17'/« sgr. Amste» ft 
za 250 fl. 141% tal. Hamburg 150. ,

d*no.
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99%

78%
84%
72
88%

Ï06ÎWS

94%

dek
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p r
i liny

!Ci
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4bys SsląsWsh k»i»l g
ishenytb

Freiburg 
dito now. Emis,

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

7-

4%
4
4
4
4
5 
g 
4 
4

87%

75»/ls

100%

86%,
95%

95%,
97

93%,

59%,

108%

87%,
90

99
85%

71%

-
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%

4
4%

82%dito obLzpraw.pfórw.
dito ......................

Głóg. Sagan, ....
Brzeg. Niskie ....
Dola. Sal. March.. .

dito a pr. pierw. 
Górno-SaLLit. A.IC. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dits .....................
dito ........

Opól. Tarnów.....
Koźlo-Bogumin . . . 

dito obi. s praw pler. «
Kars siow. kap. w fû08®

dni« 10 kwietnia.
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . • 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast, . ■ .
Zach. Prask..............
Polskie ........
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.n.Em, 
dito obi. praw.. . • 
dito akc. bank, prow, 

St&r.Pozn. ak.kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.zpraw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.praska

3?
4%

?
3%

3%

4
4
i

49

84%
72%
89%

84

99%
113
100’/,

88

86’/,

88'/)
96
74

i
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